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C«an p ra n u m s ea ty i
HR Lnbiinia bea aebtotaenia: taiesiicame r^o  
hal., kwartalnie 4 kor., półrocanit 8 hor,, 
ra tanie tó kor., a adnosanuei* tnieaięcanie 
1,80, kwartalnie ja o ,  półrocznie to .40, ro- 
0SN14 eo.8o, na prowincji*. miesiąca. e.óo hal, 
kwart, 7./0 A. półroconte t j  A. roeanie jo  A,

Cant* ogłoszeń.
I petit, lub jego miejsce ta t ie r a io s e
i Praed tekstem i  hor. jo  hal., wtnSd tekstu 
! J kor. aa tekstem po kul. Nekrologi n  h. 
i Na ostatniej sir. 60 kol. »  drobnych stt 

wyra. to h. W dniał, adresowym ,  i .  Zała-
! camki aa 100 na prow. s h., w miejscu i  k.

&  sprgedaiy ulic er. t j  .Ziemia Lubelska- poranna kosetuje 6 haitrey 
____________________ popołudniowa 4 halerze.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.
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Bu«a wystawa, fltatfe i Wrife :
B ile ty  od g. 4  nabyw ać m o­

żn a  w  Stasia te a tru . Początek o g. 7 i 9.
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U V £ GJ& fcHX.
Komunikat austrjacko- 

węgierski.
WIEDEŃ 5 5 (B. K ) Komuał 

kat austrjaceco weglerski donosi pod 
datą 4 5.

Wydarzenia na morzu
Front ars. Józefa.

Wczoraj zrłarrai slą atak rosyj­
skiego pułku przed nasza mi stano­
wiskami ns północ doliny Suslta, na 
reszcie f outu położenie baz zmian.

Wioska widownia wojny,
Ma całym fronda zayfcła wal1 a 

artyierji i minjarek. Kało Gorycji 
próbowsł nieprzyjaciel stsku gazo­
wego, który nie udał $'ę dz ęki czuj­
ności neszych wojsk 1 dobroci na 
szych środków ochronsych 1 nie za 
dał nam żadnych szkól Mssl dzlrl 
ni lotnicy ztsrzelill wczcrtj w wal­
ce powiet znej trzy samoloty nad wy 
źyną Kai siu a Jeden k t ł j  Flltsch,

Południowo wschodnia widownia 
wojny

Nic nowego.
Zastępca szafa sztabu gen. vob 

Kotar.
Na morzach.

Wieczorem 2 maja obrzuciły 
bombami nasze samoloty morskie 
zakład pomp Codigoro w okolicy 
ujścia Po I powróciły baz strat. Te­
go samego wieczoru Inne same loty 
morskie ponowiły atak na zakłady 
wojskowe .Vllla V;centina* i Valocy 
z widocznym skutkiem. W Valonie 
powstał o brzymł pożtr, któremu to 
warzyszyły gwałtowne wybuchy. Po­
żar był widoczny Ga odległość wię­
cej Jtk 50 mli morskich. Mimo 
gwałtownego cgila obronnego wró 
clły wszystkie scmcloty nieuszko 
dzone.

Bomby nieprzyjacielskich lotni­
ków w okolicy Trjestu spowodowały 
tyko niezaaczne szkody.

Komenda floty.

K n m u n ś ^ t  n i a ^ i e c k t
BERLIN 5 5 (BK.) Komunikat 

urzędowy ni. m cckl donosi ped datą 
4 5

Zachsdnia widownia wojny.
Ma froncie Arrts załamała się 

mkdzy Achewille a Queant na j z i 
rok ości 30 km p ooe przerwanie 
pocięta pizez 16 do 17 dywizji. Od 
świtu do nocy załamywały się kilka­
krotne ataki Anglików przed nasze 
mi llnjaml 1 w naszych przeciwsto­
kach. Tylko do Fresnoy wdali się 
nieprzy;acli I Kdo Buliecouit uzys 
kał małe części n»sjych przednuh 
rowów. Walka toczy się dziś rano 
dalej.

Wojska nasze trzymały si<zna 
komlcle: N tprzyjaclel prózz ciężkich 
krwawych strat utrać I 10CO jeńców 
Pogotowie silnej angielskiej kawaltrjl 
na pc Łoniowy wschód od Arras 
wskazuje, Jakie nadzieje poLładaii 
Anglicy w tym ataku.

Ma północ llnji Solsson Relms 
toczy sę w pełni walka artylerji.

Wzięto tutaj pełne nieprzyja­
cielskie rowy w niszczący ogień. Ma 
zachód i przy Breye tudzież na 
„Wioterberg” załamało s'ę kilka ata­
ków francuskich.

Masi lotnicy bombardowali ze 
skutkiem stanowiska aityltrji, z d  la­
dy kclejow#, magazyny I składy amu­
nicji koło Arras i na południe od 
Alsne Nieprzyjaciel utracił 10 sa 
motetów.

Macedońska widownia wojny.
Miejscami ożyła chwilewo walka 

artylerji.
Pierwszy geoereł kwatermistrz 

Ludendorff.

Na morzach.
LONDYN 5 5 (BK.) Admiralicja 

donosi:
Angielski parowiec transporto 

wy .Aran-len" (8935 ton rej. brutto) 
z wojskiem na pokładzie został 15 4 
na wschodnim morzu śródziemnem 
storpedowany i zatonął w ciągu 5 
minut. 279 ludzi załogi biak, praw­
dopodobnie zatonęli.

Cza$ odnowić

prenumeratę

na miesiąc

MAJ
Cele wojenne Rosji.

Urzędowe oświadczenie MHukowa.

PETERSBURG. 54  (BK) (Peter. 
A e t.  teieac.). M nister spraw zagra­
nicznych M luków wyshl dnia 1.5 do 
przedstawicieli rosyjskich przy sprzy­
mierzonych mocarstwach telegram w 
c»Ij doręzzet.ii dotyczącym rządom, 
który brzm1:

.Rząd prowizoryczry wydal 27.3 
do cb yec tii m»n f st, w którym wy- 
Jeśnla zapatrywanie rządu wolne] 
RiSii o celach cbacnej wojny. M i­
nister spraw zewnętrznych zalecił mi 
przesiać wspomslaey dokument i za 
łącza następujące uw»al.

Masi nleprzyjavi-.lt usiłują w 
cstetich czast h sltć niaperozumie- 
nie między sprzymierzonymi, rozpo­
wszechniając bezsensowne wiadomo­
ści o rzekomych zamiarach Rosji 
zawarcia osobeego pokoju z moesr- 
stwami centralncmi. Triść dołączo­
nego dokumentu odpiera najlepiej 
te wymysły.

Ogólne zasedy rządu prowlzo* 
ryczncgo zgadzają się najzupełniej 
z wzniosłą myślą, którą zawsze aż 
do czasów ostatnich głosili znakomi­
ci mężowie st»nu sprzymierzonych 
mocarstw, a której nadał Jasny wy­
raz Wilson.

Poprzedni prąd rosyjski nie 
mógł wprawdzie wniknąć w tę myśl

o charakterze wyzwalającym wojnę, 
o równowadze w pokojowej wspólnej 
pracy narodów, o wolne ś:i gnębio­
nych narodów I t. d. I nie mógł się 
z nią oswoltl Uwolniona Rosja mo­
że teraz podnieść głos, zrozumiały 
przez demokratów i pospiesza połą­
czyć głos swój z głosem sprzymie­
rzonych, aby nie dawać powodu 
do w n i o s k u, że ruina starego 
budynku pociagn.h za sobą bezsil­
ność Rosji we ws; ólnaj welce wszyst­
kich sprzyro!' rzcnych. Przedwnle: 
wcla narodu, by doprowadzić wojną 
do zwycięskiego k.cńce, znów się 
wzmocniła. Tendencja ta wzmocniła 
się faktem, że się siły koncentruje dla 
bezpośredniego zadania, by wypędzić 
nieprzyjaciela, który żalai naszą zie­
mię ojczystą. Rząd prowizoryczny 
dotrzyma bezwarunkowo zobowiązań 
jakich się podjął wobec sprzymierzo­
nych. Rząd prowizoryczny, przeko­
nany o zwycięskim zakończeniu obe­
cnej wojny, Jest pewnym, że podnie­
siony przez wojnę pro tłem stworze­
nia stałej podstaw y do t wałego po­
koju, zostanie rozwiązany a połączo­
na demokracje wynafdą środki, by 
uzyskać potrzebne gwarancie i sank­
cje w calu zapebieg-iięcla w przysz­
łości wznowieniu krwawych zatargów.

Ustąpienie Milukowa.
CHIASSO, 55. Do .Ccrrlere 

dtlia Sera” donoszą z Petersburga: 
Od kilku dni mnożą się wieści o 
bllzkim rzekomo ustąpieniu M luko­
wa ze stanowiska ministra spraw za 
granicznych. W kołach rządowych 
energicznie zaprzeczają tym pegłos 
kom. Z drugiej strony wszakże, nie 
ulega wątpliwości, że agitacja prze­
ciwko M lukowi, prewedzona przez 
partje skrelnt, od chwili deklaracji 
Jego za dtlszem prowadzeniem woj­
ny oraz za zdobyciem Konstantyno 
pola zyskuje z dniem każdym coraz 
więcej zwc lenników. Ze stanowi­
skiem M lukowa w ścisłym stoi 
związku również i stanowisko całego 
obecnego rządu tymczasowego.

Odrębna armia polska w 
£osji.

SZTOKHOLM 5 5 Z Peters­
burga donoszą: .B I żewyla Wiedo- 
mosti” wystąp ły z artykułem, dowo­
dzącym, Iż żądanie organlzac|i pol­
skiej, dotyczące wyhczertla Polaków 
z rozmaitych pułków i utworzenia z 
nich odrębnej armii po'skie| w Rosji 
nie może być urzeczywistnione, gdyż 
socjaliści polscy zaprotestowali prze­
ciw temu w sposób bardzo ostry.

Aleksiejew na froncie 
Rygi.

PETERSEURG, 55  (BK.) Głów­
nodowodzący Aleksiejew przybył na 
front Rygi.



Str. 2. ZIEWA LU B E LS K A "-5 mała 1917 r. »  225

N i stanowisko generalnego 
gubernatora w Lublinie przycho­
dzi b. kcnsand&tit Legionów Pol­
skich h-. Szeptycki. Nominacja 
jego nsstąplia wśród pewnyt h nie­
zwykłych okoliczności i  dlatego 
należy zwrócić na to uwagę.

Przedewszystkkm stanowi­
sko gen. gubernatora w okupseji 
austrjscko węgierskiej w Polsce 
obejmuje po raz pierwszy Polak. 
Dotąd mieliśmy dwóch gen. gu 
brrnaterów Nietscós?. Kto zna 
skłupulatność i ostrożność, z ja­
ką obsadza się tego rodzaju w eż- 
ce 1 odpowiedzialne stsoowlska, 
ten zrozumie, że to jest fakt waż­
ny i znsmienay.

H '. SeeptycW był dotąd ko 
mendanterat Legj. poi J zt b  
wprawdzie stanowisko pod wzglę­
dem fortwilnym ściśle wojskowe 
i apolityczne, ale w rzeczywisto­
ści około sprawy v ojska pclskie 
go, owija sie dz’ś u łtk s z t t łt  za 
g*dnienis bu Iow y państwa pol­
skiego. H f Szeptycki przeżył 
niejako to rg 'd n ie n ie  osobiście 
na na jw yższa  i najbardziej od­
powiedzialne m stanowisku, po­
zna! je doskonale i we wszystkich 
stczegóhch, wie czego chce spo­
łeczeństwo i jakie są przestkody 
i Jeżeli wolą monarszą został po­
stawiony ns stanowisku gea. gu ­
bernatora w Lublinie— tochcomy 
w tera w idzkć d „b  ą wolę w k ie­
runku pouryśiaego rozwiązywania 
sprany polskiej ze strony tao- 
narchji zustro-węgierskiej. Wiado 
b o  ogólnie, że przy oddaniu 
generalnego gubernatorstwa lu 
bliskiego w ręce b komendanta 
Legionów poi zaważyła jedynie 1 
w łączn ie  wola Cesarz* Karda I. 
M łody monarcha zwykł spra­
wy wielkie i skomplikowane roz 
strzygić szybko, energicznie, sta­
nowczo i szczerze. Jeżeli nowy 
generał gubernator będzie miał 
tyle siły i korap?tencjl, aby wpro­
wadzić jasność 1 szczerość w sto- 
suaki pań:twa polskiego i mo- 
narchjł austriackiej— to speleczeń 
stwo nie pozostanie na uboczu. 
B jły  czasy, zwłaszcza z począt­
kiem wojny, kiedy naród nasz od­
nosił się z dużem zaufaniem do 
sąsiedniej monsrchji— chcłelłbyś- 
my, aby te czssy wróciły i na­
dzieje na to ośmłdsmy się wią­
zać z osobą nowego gen. gu 
bernstora. który ma za sobą zau­
fanie cesarza.

H f, Szeptycki ma za sobą nie 
tylko chlubną przeszłość wojsko 
wą, ale I pdityczno-dyplomatycz- 
na, tylko taki człowiek potrafi 
tb ą ć  całokształt zsgsdnień spra­
wy polskiej, bo sama, na^et naj­
większa, wiedza wojskowa tu nie 
wystarczy. Shwę wojskom  zdo­
był hr. Szrpty<kl pod Rudką M i 
ryńs ą, kiedy Legiony uratowały 
front nad Stochudem, sławę po­
lityczną w tym całym okresie, 
kiedy trzeba było ratowzć Le- 
g'ony od zewnętrznego rozstroju, 
który mógł za sobą pociągnąć 
całkowitą zagładę kadrów wojska 
polskiego. Gen. Szeptyckiemu 
ma zatem naród Polski dużo do

zswdzięczento, s siała wdzięcz­
ne ść i zaufanie towsrzycz ć będzie 
jego pracom, jeżeli spełnią się 
nadzieje, jakie społeczeństwo na­
sze w nominacji hr. Szeptyckie­
go pokłada.

H-. Siestycki w swoim roz­
kazie pożegnalnym do wojska 
polskiego powiedzisł talędzy in ­
nym’: oddalanie formalne od 
Was nie osłsbi węzłów nawią 
zsnych w wspólnym bo u, sercem 
i m ślą wśród w»s po ' stanę, 
„kontynująs ciągłość polskiej służ­
by*. Z j osrictż tą u»leży z za 
do woleniem potfkreśkć. M kści 
się w tera po nkką i program po­
lityczny, odpowiadający id o ty .h  
cz£sowej d zkk l-o śc i hr. Szep 
łyckłego 1 jego szczeremu pol­
skiemu patrj? objawio­
nemu w czasie < j iłużby le ­
gjc n wc-j.

N o»y ger
duto SJOSJbiloŚ : 
Warszawie z n<-b
rsi sp o łe c icń s t-

Libernator miel 
"iZJIłĆ się W 

sml i aspiracja-
<t łskiego. Nie 
. \b o w ił h fo r­

dę innych 
i pouczał, 

•,śe i żołnierz 
:;/eg•» bvłrgo 

h. H . Szep 
y stosu nka 

./ną warstwą 
t y mąt sta 

s łą w ob 5C 
-, a tłkże w 

d ii, która zbu 
państwowego

j  ibędzie się on 
csowfcć u iu n .t 
będzie i r f  ru 
Sp łeczeństwo ,» 
p k k i byli w- b. 
komendanta sze; 
tycki —  chi ć ? 
mi osobistymi z 
— zrozumie jako • 
nu, że decydującą 
nych czasach w i; 
PJsce, jest ms^ 
dziła się do żyUr.
i bierze tzynny odział *  budo 
wie państwa pois.oego. Hr. Szep­
tycki zna tóż dobrze stasuikl na 
wschodnich obs" ’ >ch Rzeczy 
pospolitej i p; tr fl s’ę Hero we ć 
starem fak tyczny na, a nie pusią 
agitacją, skądkol*»ek ona pocho­
dzić hędzte.

Z tych wszystkich względów 
witamy nowego gea, gubernsto 
ra z wielkimi nadzieja mi a prze 
srłość każę ksw wierzyć, że na 
ród polski w sw; > h nadziejach 
się nie zawiedzie.

Obtliofl n o n  to ily liiiii 
3 miii wjmzasie.

W c g ro d łie  B oł»n ic«nym -
Uroczystość uczelni wyższych, 

a zarszem i rozpoczęcie obchodu 
odbyło sią w ogrodzie Botanicznym 
mszą świętą pod gcłena nl«b,fr>, od­
prawioną przez Ks. kan. Szlagow­
skie go, po przybyciu prezydenta 
mbste, ks. Lubomirskiego, wkemar- 
sz&łza Redy Sr«'ju, p. Mikułowskie­
go Pomorskiego, ssnstu akademie 
kiego z rek tera mi obu uczalr.i na 
cz«l«, delegacji Lcgjoró)? w osobach 
pułk. Zlel ńskieg:>, Barbeckiego, Nie- 
niewsklego ! wic-Iu przedstawicieli is- 
stytudi kulturalnych i spchczoych.

Mowa ks. Szlagowskiego, wy­
głoszona cd stóp ełcarza była wzo­
rem retoryki i głęboko odczutego 
patrjctyzmu.

Ma sto kach  o y ta d e ll.
Pod krzyżem pamiątkowym u- 

stawionym na miejscu keź,i c iłsn 
ków rządu narodowego na stokach 
cytadeli odprawił o godz. 10 rano 
superior wojsk polskich ks. Paneś 
msze św. za pomyślność, Ojczyzny, 
poczerń wstąpił na mównicą ks. pza 
łat Gustowski i w żywern słowie,

pełnsm umiłowania przeszłości i wia­
ry w przyszłość porusz) ł na droższe 
dlii słuchzszy sprawy. Mszy św. słu­
chały liczne tłumy wiernych, a wśród 
nich cały 3 ci pułk legjonów, kom- 
pasją sztabowa, artyler.lt z majorem 
Nianlewsklm, pułk. Galicą, brygadie­
rem Hellerem i ta. na czcią. Śród 
nich stał nowy komendant legionów 
a nsstąpca generała hr. Szeptyckiego 
—pUcownik Zieliński. Po nebożeń 
siwie odś>Iewsno psalm dzląkczyany 
„Ta Deum laudamus’ , poczam or­
kiestra 2 pub u ułanów edegrała 
hymn: .Bożą c tś  Polską", śpiewany 
jednocześnie unisoao przez kilka ty 
siący głosów. Jednocześnie odby­
wała są  przed komendantem Zeliń- 
skim i sztabem d»f l.-sda 3 go pułku.

T a rc z a  Lsgjondwr.
Po nabożeństwie na stokach cy­

tadeli r- zpbcząto wbijani* gwoździ 
pamiątkowych w tarczą hglonów.

W A w lą ty n la c h .
Uroczysta nabożeństwo cdpra 

wlo?ro w katedrze św. Jana.
W prezblterjum w pierwszym 

rządzia po »ra«ej stronie zasiedli 
Mcrszałek Koronny, caknkceleTym. 
Rady Stanu, hlemojowski, a po ie 
wej stronie, obok p-ezęsa Pady M ej- 
zklej, prezydent m iastł. Książe Lu- 
bon-irski i prezet R, G O., ksląią 
Sapieha. re*reze .tnuci Ltgjonów w 
osobach pułs. Sikorskiego, pułk. Ja 
nuszajtyss i »ulk, B tbesklrgo. Da­
lej zazedlh Olgierd ksląż* Crartcry- 
skl, baron U jr- n przedstawicie! Mu 
stro Wągier, rektorzy wszechnicy i 
Poltschnikl, przedstawiciel* tanyih 
uczelni, deiegscl Wydziałów Msg;s 
tratu, przedstawiciele instytucji spo- 
łacznycb, stronni :tw poi tycz y h, 
prasy i inni W stallach zasiadło 
gremium kap t j ły .

Punktualnie z uderzeniem go 
dzicy 10 i pół przed c łt irz  wyszedł 
arr.ypesterz w szatach pcnt>fskalnych 
w otoczeniu i ezntgo duchowiaństwa 
i rozpoczął® sią msza uroczysta przy 
dźwiąkach organu I orkiestry taatru 
Wielkiego, która towarzyszyły wyko­
nywanym przez chóry i artystów O 
pary pienłom.

M gdy rrcypzsterz modły za 
koń:z>ł, rozległa słą z chóru świąty­
ni p eśń wielka, pieśń gorąca, pleśń 
modlitwa cU go narodu: .Boże, coś 
P d iką ".

I podchwyciła pleśń cała świą
tynia

.Ojczyzn?, wolność racz nam 
wrócić Panie" — rozlegało sią w Jej 
murach i b ło  głosem wielkim pod 
nlebiosy.

W iiaych świątyniach odpra­
wiono również uroczyste mbożeń- 
stwa,

W ra d s ie  m ia js k la j.
W sali rady miejskie] udekoro­

wana] sztandarami cechowemł, o g. 
1 i pół popołudniu otworzył prezes 
rady miejskiej f l i t l f  Suiigowski u-o- 
czyste posiedzenie pośwląccae ucz­
czeniu rocznicy 3 maje.

Prezas Suligonski otwiera ze­
branie przemówieniem, w którym 
nrsiądzy innymi zaznaczył.

.Pierwszy rsZ stołecznej Redzie 
miejski j przypada w udziale świę­
cenie rocznicy trzeciego maja Po 
długich letech niewoli społeczności 
p ilskie j danem zostkło świecanle tej 
rocznicy pod hasłem wskrzeszenia 
niepodległego psńsiwa polskiego.

Karta dziejów sią odaróciłe.
W Europie, w tej przodującej 

pod wzglądem kultury części ś siata 
stosunki u ltg iy  komplikacjom, do ­
magającym sią zmian i przeobrażeń.

W kierunku tych zmian rzuco­
no myś! odbudowania Polski i zaspo 
kojenia gorących aspiracji narodu 
polskiego.

Naród, który przy najtrudniej­
szych warunkach trwa i czym postę­
py w swoim rozwoju, posiada z na 
tury rzeczy prawo do bytu. To nie­
przedawnione, wiecznie żywe jago 
prawo domaga s ą zadośćuczynienia 
I zadość uczynienia znaleźć musi!

Niech źyje wolna i niepodległa 
Polska"!

Następnie przemawiali prezydent 
miasta książę Zdzisław Lubomirski, 
wiceprezes Redy Artur Śliwiński i dr. 
J. Zawadzki.

U ro c zy a te  a k a d e m ie  
w  U n iw e rs y te c ie .

Aula pałacu Kozimiercwskfego 
tonie w zieleni. Honojy miłych go­
spodarzy pełnią studenci z rektorem, 
d ram Brudzińskim na czele.

Publiczność wykwintne: świat 
nsukowy, duchowieństwo wyższa, 
przedstawić i . le Rady Stanu, zarządu 
miasta, iady miejskiej, legionów, In­
stytucji społecznych, kulturalnych, 
władz okupacyjnych

Wchodzi na kstadrą dr. Bru­
dziński i zaznacza aa wstępie, ża 
mury auli porez drugi są śwUdkiem 
uroczyst; ści ku czci konstytucji 3 
maja W hle są zmieniło od reku 
zeszłego: wtedy był enturj®zm, obec­
nie część msrzań zaczyna 'trw ać sią 
cirłem, bo oto n» sali znajdują sią 
przeditKwIdele tych instytucji, o któ­
rych dopiaro mówić mogliśmy.

O łahrnjąc zgro«n»dzenl«, nawo 
łuje mówca do uczczenia przez po­
wstanie twórców konstytucji 3 maja 
i tych wszystkich, którzy za Jej spra­
wą żyli I umiereii dla Ojczyzny.

Ws yscy powstsią z m iejsc
S t u d e n t  p. Tytus Ko- 

msr.nłckł odczytują autorefc-rat na 
t®m*t konstytucji 3 m ija, ooczem 
wygł sił mową pref. Brordshw Dę­
biński.

$ a  M u s z a .
O godz. 6 wieczorom ssla

podedrsEń redy miejskiej reprłoiła 
sią po briegi; gslerju pełne.

W imieniu kom letu obchcdu 
3 go m»|« uroczystą akedemję, po­
święconą uczczeniu wiekopomnej 
usttwy m rjosej, stworzył przemó­
wieniem prezrs komitetu, książę Eu- 
stschy Seplehe, prezt3 Redy głów­
nej opiekuńczej.

Ksią'ą Ssplecha zeznsrza w 
swem przemówieniu, ża akt 3 maje 
jast chiubą nałzej histerj'. Chwila 
obecna przypomina ówczesne również 
dla narodu przełomowe chwile. Wte­
dy naród polski zaalazł w sobie moc 
czynu I dokonał ddała wiekopomne­
go. I my—-mówił prezes R. G. O.— 
znajdzfemy w sobie moc czynu, kie­
dy przyjdzie godzina nasza. Na ze­
garze dziejów wybiła gedzina kata­
klizmu. Już zdt|e słą przygasają wi 
ci, już surmy się cddallły bajowe. 
Nzd krajem naszym wzeszła zorza 
wolności. Z ducha ojców zaczerpnij­
my wiarą—koń zy książę Siipiacha 
—w Boga, w Polską I w siebie.

Radny Wacław Makowski, wice 
dyrektor de partameatu sarawiedli- 
wcśzi przy Tymczasowej Redzie Sta­
nu móai nastrp ile c zr.a:zenlu kon­
stytucji 3 msje.

Z kolei prof. Henryk Mościcki 
dał zarys historyczny podłoża, na 
którem p ow stiłi ustawa m ij ws.

Ostatnim prelegentem byłpre f. 
W itold Kamieniecki. Zaznaczył on, 
że histerja wyda sąd o pokoleniu 
obecnem, czy zdobył i  się na dosta 
teczaa ofiarność.

Zamykają; posiedzenie akade- 
mjl, ks ążą Sapieha wyraził prześwisd 
czenla zajaśniania w pełni blasku zo­
rzy wolności narodu.
W p a n o ra m ie  na K o ro w e j.

O godzinie 2 i pół po połudr.iu 
rozpoczął się się w ogrodzie zimo­
wym w gmachu Panoramy przy ul. 
Karowej obchód zapowiedziany przez 
ligę kobiet pogotowia wojennego. 
Rozpoczął go marsz, odegrany przez 
orkiestrą 3 pułku piechoty. Na est­
radą wstąpił dziekan A fsrsPer:zew ' 
skl .Smutni i nie bez winy jesteś­
my’  zaczął mówca swoja pełną go­
rącego uczucia przemową. Z tekiem 
uczuciem patrzymy w przeszłość, 
gdy przed 126 laty przodkowie nasi, 
myśląc o odrodzeniu kraju i narodu, 
zapomnieli o wojsku i zlekceważyli 
je. W rok pe konstytucji mejowej 
Kościuszko zdołał zal-dwie 6,000 wy­
stawić przeciwko 20 000 rosylskim. 
Czcząc dziś Kołłątajów, Małachow-

artyler.lt


Sir. 3. — 5 m i'a  1917 r. M» 225,

« il:h , Potockich, mątwy do nich żal 
za to. Nl*> zapominajmy dziś o tam.

Następnie stasąl na mównicy 
prcf Witold Kamieniecki, który sięg­
nął do dawniejszych dziejów, przy­
pominając dziesięciolecie panowania 
Batorego, twórcy potęgi militarnej 
Pciski, która niestety stopniowo uos- 
dałr, aż do rozbiorów. Ustawa 3 go 
maja była usitewaniam bezpośred 
niej palącej samoobrony — niestety 
spóźnione!-

& tsratrze le tn im .
W taatizs letnim udbyło się 

zebranie agitacyjne za wojsklaas, za 
armją i wojną.

Przemawiali kolejno pp. Mosz­
czyńska i G?ź Jzikcwski, Starzyńska
1 Koszutski.

W Tc-werzystwie wzajemnej po­
mocy pr«ccwr ików handł. i przem. 
m. st Warszawy uczczono obchód 
3 »r»|a uroczystą wieczornicą.
U P zem iclA nlków  ®hx"«a» 

Aofan.
Sympatyczny obchód urządzili 

rzami sinicy chrzaśdiańscy w siedzi­
bie swej na Nowym Śvi«cie.

W teełrsoh.
Uroczysty nastrój rocznicy r.la 

snógł się nie odbić i na tsttrzch, 
Prawie wszystkie rozpoczęły prz«d- 
stawienia mar. festccjami ^atrjotycz- 
nem1, w których publiczność żywy 
•ntułjastyczfty przyjmcwsb udział.

Uroczyste przedstawienie w Te­
atrze Wielkim rozpoczęto odśpiewa­
niem hyrmu ,B .ż« coś Poiskę", wy­
konanego przez chóry i solistów.

Po wykonaniu hymnu rozległy 
Się okrzyki i ckleskf, na które w od­
powiedz irklestre cdegraia mazurka 
«J i szcza Pcłska nie zginęła*.

Następnie wykonano 1-szy akt 
„H aik i” , zakończony dziarskim ma­
zurem.

R#sztę przcdctewienła wypełnił
2 akt .Pena Twardowskiego’ , „Zsba 
wa Pr Krzęmionktch*. Zakończył 
przestawienie miły b ilecik .Wesele 
» Ojcowi**.

K on cert u fan ćw  
p o lsk ich .

W FJbsrmonjl, data fconear or­
kiestra symfoniczna 2 pub u ułanów 
polskich, ped wodzą swego kapel 
mistrza, dyr. Janusza Gerźabka.

Kapela zb icna w znacznej 
części z członków zrzeszenia Filher- 
monjl, okazaia się ciałem muzycz- 
eem, wprawnem i wytrawnem, a dy­
rygent—człowiekiem bardzo muzy­
kalnym ł posiadającym nerw, czuj­
ność i energ ę.

Możne więc by ł) z szczerem 
uśmie-ham i rI« uciekając się do 
pochlebstwa i konwenansu oklaski 
waó każdy symfoniczny numer pro 
gramu.

Z J A Z D

Dnia 26 z. m. odbył się w Lu ­
blinie zjszd delegatów komitetów ra­
tunkowych z poszczególnych ziem 
w okupacji austrjackiej. Obrady 
odbywały się ped przewodnictwem 
p. Jena Stetkiego. Ne zjsździe byli: 
pre-es Rudy głównej cpkkuńczej 
Eu ta»hy książę Sapieha i prezes 
Centralnego Tow. rolniczego Juljusz

!hr. Tarnowski. Ob-ady były bardzo 
cżywbne I poczięto szereg doai s 
łych r«z facji

Następnego dnia odbył się zjazd 
prztdtta > iu t l i  powiatowych wydzia­
łów Rłrcwtzacyjnych w liczbie stu 
kiikudzłe>lęciu o:ób z pcśród oby­
watel złarr.skich, duchowieństwa, kup 
<A«, wi -ścian, robotników i lo tt,i 
gen j|. Ooradowano nad sprawą za- 
prowidowania okupacji austrjackiaj. 
Wysłuchano sprawozdań z 27 powia­
tów. W dyskusji wyróżniły się go­
rące przemówienia przedstawicieli 
włościan ł robotników, zehszcza z 
Zagłębia Dąbrowskiego. Po 10 go­

dzinnych ebrsdach uchwalono odpo- 
wieddą rezolucję, z którą postano­
wiono zwrócić się do Jenerał guber- 
cetorstwa lubelskiego i do Tymcza­
sowej Rady Stanu.

Po zjeździo udała się do chwl 
iowego zastępcy jenerał gubernatora 
lubelskiego, jenerała Prószyńskiego, 
d e ju ;acja przedstawicieli powiatów i 
po ustnem przedstawieniu stanu 
aprowizacji w okupacji austrjackiaj 
wręczyła rezolucję z żądaniami, ra  
którą otrzymała odpowiedź, zapew­
niającą po p ar ci n.

ś w i e t t e .

8cwe pianin polskie w Rosji. W 
Moskwie poczęłz wychodzić nowe 
pismo polskie p t. „W rlacść". Jest 
to gezsta. poniadzii łiown, mająca za­
pełnić lukę, wytworzoną przez nku- 
kazywanifi się pism polskich w po- 
niedziełsi. .Wołność* stnwia sobie 
za zadanie obronę Interesów kies 
pracujących.

W Kijowie z#czę-o wychodzić 
nowe pcls-ie pismo codUapfte p. t. 
„Gazeta Narcdowe” , i J k to ra m i 
naczelnym) sę: »w. Zenon Hctfciewicz 
i Jan (Jr.yn Z mirtin-y Komitet 
redakcyjny stanowią: »>;. ć’ ur*ił Dro- 
goszewski. Tadeusz Ger.: cfct, Lud- 
gard hr. Grocholski, Si- I w Kali- 
tiOwski, Ejgsnjusz St-r srtt. Hen­
ryk Uieszyn I Kercl v»lijófski 
(.E  h,3 Pchkie* z 6 k> ■• «). Są­
dząc ze spisu nazwisk, a dotąd 
siały zd fh  td  „Dziennik* Iła w sk ie ­
go* u sfcupluły około r ocltegłeś 
cicwych .Kłosów Cłkrai b” , bę 
dzle to ergan szczerze Kdległzś 
clowy i przidwwaga dle : rasy Nar. 
Dtmokraeji.

Nowi ministrowie wę .-srsey. Z 
Budcpesztu donoszą, że - Tisza o- 
fiareweł teki d«u o ło  kom paitji 
konstytucyjnej, której pr.yeódcą Jest 
Andrsssy, a rr-iaoowkie Mturycemu 
Ettcrhazerau i St. fenowi Brtienowi. 

„Pester Lloyd, Jwaosi: Hr.
Ecterhaze mfzłby objąć r>ec2«ine kie­
rownictwo spiaw leżących w zaknsle 
gospodarstwa przejściowego, B ttlan 
kierownictwo prac, dotyczących od­
budowy Siedmicgrcdu. (Obaj człon­
kowie psrtjł konstytucyj&sj prosili 
prezydenta ministrów, by i«,ogl! od- 
p td ł i łd ź  merytoryczną na r ropo- 
zycją udzielić dopiero po ronrowie, 
jaką odbyć zamierzają z hr. Ju liu ­
szem Hndrzssym, który przebywa o 
becnie wa Wiedniu.

Enuncjacji kanciarz z nła będzie. 
„Vorwafts* berliński pisztt „Berli- 
ner Tsgebiatt, przyniósł wiadcmeść, 
jakoby kencierz państwa m ał zamiar 
mówić dziś w pariam«nc'« o celach 
wojennych. Jak się dowiadujemy ze 
strony poinformowanej, prdobny za­
miar nie istnieje.

Z całej Polski.
.Mscisrz” żydowska. Korespon­

dent werszawski ,L. Volk.‘  donosi, 
że warszawskie .B iuro centralne ku l­
tury przystępuje do zorgan zewsnia 
sekcji szkclrtej, które! piat wszem za­
daniem bedzie utwrrzenieżydowskie­
go zw ązku szkolnego cla całej Pol­
ski. Ustawa takiego związku z pra­
wem otw.srania oddzlełów na pro­
wincji już zostiła ZBltgd zewsn e, a 
gdy związek zaeznie dzielić, będzie 
swego rodzaju Macierzą szkolną ży­
dowską. ________

1 LultóiskiBj i
— Praca oświatowa i społeczna 

w Łokowskiem Szkolnictwo w Lu 
kowskiem rozwija sę znakomick.Ra- 
da powiztswa z inicjatywy której po­
wstały w zeszłym roku kuisa dla nau 
czyciftli ludowych, zachęcona w yri 
kłem tyrhża, organizuje urządzanie 
kursów na czas tegorocznych wska

cji. Pełne owocnej pracy Tow. Zie­
mianek z doktorową Ch&ciństą na 
ezeie, urządziło c-stttsio .Przytulisko" 
dla dzieci bezdomnych i bez opieki. 
Brak podobnej instytucji deł się s il­
nie odczuwać, stwarzając ją, Tow. 
Ziemianek uchroniło sporą liczbą 
istot rd  nędzy i demoralizacji.

Życie towarzysko ku’tur»lne 
skupią się przy Tow, Ligi Kobiet 
którego przewodniczącą jest p. Ce- 
lancwińska. Organizują: stela kon 
certy, pedwi«czo,fci, wenty, i t d. 
czyste dochody z tychże Tow. Ligi 
przeznacza na szczytny cel opieki 
sad pełskim źełnierzem.

?—Teati- îeEki.
Dziś t. j w sobotę o godz. 3 i 

pół po pełudniu po cenach zniżonych 
»/es la operata .Targ na dziewczęta* 
wisczcrsm wznowienie doskonałej 
komcdji satyrycznej z przeszłości za 
rządów Hurki .Msdal 3 go Meja’  
Stanisława Kozłowskiego.

Niedziela zapowiada po połud 
nlu po cenach zniżonych .Mazepe* 
Juliusza Słowackiego; wieczorem 
piękna operata .Zuza*.

W pcnisdzistek wznowienie we­
sołego „B-rona Kiramaia*.

Najbliższą nowcśc!ą w dziedzi­
nie komedji będzie jedaa z asjiep 
szych sztuk Bcleilawa Gcrczyńsk.e 
go .W  noc hpccwą* próby szenicz 
na rozpoczęte pod kierunkiem p. 
Wojciecha Dąbrowskiego.

Sztuka ulwże się po raz pierw­
szy w« wtorek d". 8 m»|».Tesitw Miniatura.

Dziśwe&oia r«vu«tts T Laszczyc 
Kosteckiego p t. .Guzik Rasputina* 
oraz bardzo urozmaicona część kon-

W ieści z Rosji
otrzymane bezpośrednio przez 
S s t o t c h o l m  f K o p c a -
Btecjif, drukowane w „Dzien­
niku Kijowskim ‘ w Kijowie,
,,Gazecie Polskiej*1 w Mosk­
wę i„Kurjerze Petrogradz-
kłm" w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizklch poza
iinją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za poś 
rednictwem „Ziemi Lubelskiej" 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 69 halerzy,

Wanda Kayska zawiadamia rodzi­
ców. Łopatki, poczta Nałęczów, gub Lu­
belska, że jest na posadzie w Orle Smo­
leńska !O, mieszka u ciotki Zakizewskiej z 
Janką, Wacką. Mirą i Tadeuszem. Pelek 
zdrów pułk w Chark. gub. był na święta. 
Adam w Kostromie Tow. prokuratora. Z wu­
jostwem pisujemy Czy macic wiadomości 
o Stefanie Zakrzewskim. Gdzie Janka i Wi­
told? Piszcie ta drogą

Dawid Paw eł zawiadamia rtdziców 
w Lublinie, że jest zdrów i pracuje w tej 
samej instytucji. Prosi o wiadomość tą sa­
mą drogą i listownie pod adresem Józef But­
kiewicz Nieżyn gub Czernihowska ul. Mo­
skiewska.

Helena Osadczuk poszukuje brata 
Leona Osadczuka, zamieszkałego w Orłowie 
gub. Lubelskiej i prosi wielebnych księży z 
Łopiennika i Krasnegostawu o wiadomość 
przez gazetę. Je Jem zdrowa. Adres p. K- - 
żauka, gub Kjowska, inżynier Parysiewicz. 
Pisma lubeiskiife proszę o przedruk.

Dr. Cybulski Benjamin zawiada­
mia p rJ  Napoleona Cybulskiego w Krako­
wie, że mieszka w Moskwie iii Krestowski 
zaułek 1 — 14 m. 4. Żona i dzieci zdrowe. 
Pracujemy oboje w Polskim Komitecie. Pro­
simy o wiadomości (ą samą drogą. Na l i ­
sty odpowiedzi n:c otrzymaliśmy

Józef P la seczń y  zawiadamia dzie­
ci i żonę Teofilę Piaseczną z Wnuków, za­
m iesza ą w gub Lubelsk ej pow. Puławskim 
Włostowice, że jest zdrów i służy na kole- 
Bukowińskiej Na listy moje nie mam od 
powiedzi proszę pisma o przedruk niniej­
szego

F e lik s  M la ż c w  prosi p Marję Za 
w.=dzką folwark .Ryżki“ , gub. Siedlecka, 
pow. Łukowski o zawiadomienie żony Józe­
fy Miaże*, że jest zdrów na starem miejscu. 
Prosię o wiadomcśr tą samą drogą.

Juljan Konclkowski, zamieszkały 
w Kijowie ul, Bezakowska Nr. 5 m. 3 zawia­
damia rodziców Koncikowskich, zamieszka­
łych na Pelcowiźnie w domu Edelmana, że 
jest zdrów i prreuje w .Drukarni Polskiej" 
w Kijowie, Kreszczatik 38 Gazety zakoc 
Gemowe, a szczegó.niej Gazetę Poranną 
.Dwa Grosze" uprasza się o przedruk.

Ludwik Woźniak, żołnierz z armji 
czynnej powiadamia żonę Władysławę Wo­
żniak w gub. Lubelskiej, pow. Lubartowski, 
gmina Łucka, wieś Rokitno, że jest zdrów 
prosi czytelników o zawiadomienie jego żo­
ny. Odpowiedź tą samą drogą

Stanislaw ow siw o ->obieszczań- 
scy  proszą rodzinę o wiadomości Jeste­
śmy w Kijowie zdrowi, aie tęsknota stra­
szna Dzieci uczą się Czy nasze rzeczy w 
Podlodowie ocalały? Za wieści z Łazisk 
dziękujemy. Pisma lubelskie prosimy •  
przedruk.

Józef Romański podporucznik ar­
mji czynnej zawiadamia rodzinę zamieszkałą 
w mieście Lubartowie, gub. Lubelskiej, że 
jest.zdrów. Ożenił się z panną Jadwigą Ję- 
łowicką. Brat Franciszek zmarl 30 marca 
1916 r. Pisma lubelskie proszę o przedtnk 
niniejszego ogłoszenia.

Chmielnicki Stanisław  zawiada­
mia żonę Józefę, córkę Manię i Stefcię w 
Olbieszowicach, pow. Sandomierski i ojca 
Stanisław'3 w Solcu, gub. Radomska, że iy- 
je zdrów i powodzi mu się dobrze, tęsknię 
za rodziną Służę w a-mji czynnej i tymże 
oddziale drogowym. Czy otrzymałaś 250rb? 
W styczniu wysłałem depeszę z Moskwy. 
Jesteśmy tu razem: Kiełdrzyński, Bargiel, 
Puczkowski i Sławiński z Rytwian.

Pelaoja Karkosik zapytuje o zdro­
wie matki Józefy Stankiewicz i brata Marja- 
na Stankiewicza w Wilnie ui. Garbarska dom 
własny Nr. 15 m. 1

Piotr Kukliński zawiadamia żonę 
Eugenję z Piotrowskich Kuklińską w War­
szawie Nowa-Praga ul Środkowa Nr. 25 m. 
3, iż pracuje w Niżnim-Dnieprowsku, warszt. 
kol. Ekat. t. d że razem z Krotkiem mie- 
szkamy razem, jesteśmy zdrowi. Krotki o- 
głoszenie w gazecie czytał i prosi żonę •  
wiadomość o matce i braciach i zawiadomią, 
że Dzięgic-lewski Antoni umarł. Klemens L i­
piński syn Teofila, ożenił się, bywa n nich 
mieszka w Ekaterynosławiu. 2 listy otrzy­
małem w gazecie ogłoszenie czytałem. Od 
Cezara wiadomość miałem. Posyłkę posła­
łem, odpowiedzi nie mam. Kazio był u 
mnie 2 razy, jest zdrów, był w Rosławlu R. 
O dr, ż. dostał tranzloka.cję do Galicji, O 
Leopolda e i Wacławie nic nie wiem. Anto­
ni Rudnicki był u mnie, jest zdrów w Wi­
tebsku Marja Lcwaadowska jest zdrowa 
na posadzie w szpitalu w Gorłowce, Ekater. 
gub. Prosimy o wiadomości tą drogą o so­
bie, rodzinie i czy odebrano pieniądze.

W i e ś c i  d o l ^ o s j i .
W itkowska St. z Cukrowni Lublio. 

Blaga WP. Dąbrowskich i Krajewskich prze­
bywających na Wołyniu w Sarnach o łaska­
we zawiadomienie, co się dzieje z Antosia­
mi, Mamusią i Olą będącymi u nich. Myślę, 
iż oni, mieszkając na wsi, nie przeczytaliby 
ogłoszenia, dla tego proszę Sz. Państwa o 
powiadomienie ich. Pisma polskie i rosyjskie 
proszę o irzedruk.

Fela Ł a s i z Lublina zawiadamia sio­
strę swoją Manie Geldsztejn przebywającą 
w Równie, że wszyscy są zdrowi. Abram i 
Jakob są w Lub inie. Na listy nasze nie 
mamy żadnej odpowiedzi Prosimy o odpo­
wiedź tą samą drogą lub przez Czerwony 
Krzyż. Pisma polskie i rosyjskie prosi się o 
przedruk. 773

Katarzyna Ankowska z 1 ubiina 
zawiadamia siostrzeńców Piątkowskich w 
Moskwie że jest zdrowa i dzieci również. 
Prosi o wiadomości o sob e, rodzicach i wu­
jach Pisma polskie i rosyjskie proszone są 
o przedrukowanie niniejszego 780

Łukasz Warda z PJaszkowic, gui. 
Rybczewice, pow. Krasnostawskiego, gub 
Lubelskiej zawiadamia syna Franciszka w 
armji czynnej, że wszyscy są zdrowi i na 
miejscu. Ogłoszenie twoje czytaliśmy w 
„Ziemi Lubelskiej". O Michale już drugi rok 
nic nie wiemy Czy nasze ogłoszenie czyta­
łeś? Czekamy na wiadomości dalsze. Pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk.

Józei Kwaśniewski z Częstoborcwic 
gm Rybczewice, gub. Lubelska prosi czytel­
ników gazet rosyjskich i polskich zawiado­
mić brata Piotra Kwaśniewskiego w armji 
czynnej, że wszyscy są zdrowi i odpowiedź 
tą samą drogą. 776

J szczcśnlew scy, z Krasnego gub.
Siedleckiej, zawiatamiają Józefa Szczcśniew- 
skiego, że wiadomości od Niego otrzymali. 
U nas wszyscy zdrowi, matka z dziećmi 
mieszka w Lublinie ul Namiestnikowska 
Nr. 34 in 5. ojciec w Krasnetn Pisz gdzie 
jesteś i co porabiasz, jeśli możesz - przyślij 
swój dokładny adres. Czy odebrałeś od nas 
wiadomości? Pisma polskie i rosyjskie pro­
szone są o przedruk.

Łudwłkowa Orłowska z Lublina z 
córkami, matką i siostrą Henryką zawiada­
mia rodzinę, przebywającą w R^sji. że są 
wszystkie zdrowe Proszą pp Obniskich x 
Chersońskiej gub , Aleksandrowski p o * o 
wiadomości: Co się dzieje z Romanostwem, 
Adamem i Normandami, bo mama bardzo 
się niepokoi. Pisma polskie i rosyjskie pro­
szone są o przedruk 788

Piotr Bory s, Rozaija Bazyluk Ba­
zyli Artynko. Michał Jagiełło z Tyśmienicy 
(pod Parczewem), donoszą dz eciom swym: 
Rozaljl Borys, Marji Artynko Annie Jagiełło 
i Aleksandrze Bazyluk, że wiadomości od 
nich otrzymali. My jesteśmy zdrowi, iriesz- 
kamy w Tyśmienicy Pisma polskie i ro­
syjskie prosi się o przedruk. 782
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taftowa z nowym repartuarara i z 
udziałem całego towarzystwa.

„ C z a r n y  C o t“  w ,Louvra*.
Dziś nastąpi otwarcia teatru 

art liter, p. n. „Czarny kot*.
Ma program składają się wy 

kwietne piosenki, deklamacje, ar)e z 
opar i operetek oraz tańce,

Udział przyjmują pp. J- Szy- 
mulska, śpiewaczka oparowa, H. 
Święcicka, daklamatorka, J. Kraszew­
ska, plaśaicrka, C. Siekierzyńska 
piosenki stylowa oraz M. Kamińska 
tańce, pp. J Siaklarzyński (Prolog 
okolicznościowy J»db Plgnana), A. 
Kaczorowski (ostatnie aowoścl) i T. 
Markowski (piosenki wiedeńskie).

Początek przedstawień: pierw 
szago o godz. 7 wlecz, drugiego o 
godz. 9 wiacz.

W niedzielą I święta będą sfą 
odbywały trzy przedstawienia.

K tra n  i i* z»«
4- Patrjotyczna nabożeństwo

Jutro o godzinie 111/* rano w koś 
dela po Wizytkowsklm odprawione 
będzie uroczyste nabożeństwo ku 
czci Najświętszej MarJI Panny z wy­
stawieniem Najświętszego Sakramen­
tu, a na intsncję łaski Pana Boga 
przy odbudowie wolne] i niepcdleg 
lej Polsk'.

-J- OJpust u Dominikanów. (J) 
Da. 3 ms!« Jako w dniu znalezienia 
Drzewa Krzyża ś». w kościele po 
Dominikańskim odbył sie doroczny 
odpust, przy współudzltie licznie 
zgromadzonych wiernych. Na odpust 
tan przybyło klika kempanji z okolic 
Lublina, w te) liczbie Jedna z Dysa, 
składająca s'ę z peruset osób. Od 
godziny 6 tej rano co godzina od 
prawlaiy sie Msza św., o godzinie 
ll-t«J ks. Tuz celebrował uroczystą 
sumę podczas której kazanie wygło­
sił ks. Chrzanowski, po sumie i 
po nieszporach, które odprawione 
zostały o 4 te] po południu, odbyło 
się pośw ącenia dewocjonaljl, oraz da­
wana było wiernym do ucałowania 
Drzewo Krzyża św.

4 - Osobiste. Superintendent 
Sdaoanich wyjechał w dniu dzlslaj- 
szym na posiedzenie Konsysterze 
do Warszawy.

4 - Z C. T. K. Centralne To 
warzystwo Rolnicze postanowiło zwl 
nęć swą ekspozyturą w Lublinie, |e 
dynie wydział hodowlany wyraził 
życzenie pozostawienia na trrede  
Okupacji eustryjackiei swego przed

stewiciela, a to ze względu na swo­
je specjalne interesy i zobowiązania. 
Do wniosku tego przychylono się. 
Sprawami ekspozytury hodowlanej. 
C. T. R. w Lublinie zajmować sią 
będzie Inspektor hodowlany p. To­
maszewski.

4 - Na fundusz atypandjainy. Dla 
uczczenia pamięci i w uznaniu za­
sług, położonych tsaptlu cukrownie 
twa przez ś. p. Franciszka Śeieżaw- 
skiego złożyli w biurze Związku Za­
wodowego Cukrowni Królestwa Poi 
skiego (Lublin Królewska 4) dla zain­
tonowania utworzenia funduszu sty- 
pendjalnego dla dziad cukrowników 
„Imienia Franciszka ŚwieżawsHego*. 
Janostwo Lopadńscy kor. 250, Mie­
czysław Ś*iątecki 20 kor., Józef Os 
sowski 20, Tadeusz Kochanowski 20, 
St. Piasecki 10, Józef Łazarek 20, 
Tomasz Sicpczyńskl 10 kor., Stefan 
Dembiński 50 ker, Eugeniusz Janic­
ki 12 kor,, Juijan Weroński 10 kor, 
St. Markiewicz 20 kor., N^wnkawski 
Paweł 20 kor.. Mazurkiewicz Józef 
50 ko r, Stanisław Glinka 10 kor., 
Henryk Emma 20 kor, Zdzisław Mi- 
Jakowski 10 kor., Lecn Lassota 10. 
Jarzy Dunin K»rwltki 10 ker , Wa 
kry  Bełdyga 10 kor, Piechota Jó­
zef 10 kor,, Władysław Dubowlk 10, 
Boniecki Jan 15 kor, M jakowski 
Wacław 10 kor., Józef Sosnowski 15, 
St. Wieczorkowski 10 kor.

-4- Fałszywe Informacja. D.iaa- 
nik Lubelski, organ radykałów z b. 
C. K.N. doniósł przed H liu  d iis n i, 
że znany przewódca ruchu l.dowe 
go w Królesbia Pohkiem. ks. Bił- 
jińskł, wystąpił ze „Zkdnoczeafa Lu­
dowego* To samo pismo, przynosi 
w numtrzs z 30 kwietna sprosto- 
panlo ta) wiadomości, podpisane 
przez p. Jana Sidkke, prezesa Za­
rządu Zjednoczenia Ludowego i se­
kretarza p. O<kle»icza z nat m c  ie- 
r.itir, że ks, Bllzlński w tah za .Zje 
droczenie Ludowego” ni* wystawił.

+  Przy|mow8nle polskich wycho 
wańców do szkół austrjacklch. C. k. 
Biuro Prasowe dortesi: Analogi znle 
do niedawno egiosznego rozporzą­
dzenia c. k. ministerstwa cświaty 
zarządziło c. k. ministerstwo robot 
publicznych, że poddani Królestwa 
Pctsk rg }  polskiej narodowoś i, któ­
rych redzlee są er y <»l*żr i lub n ie- 
S2kają w obszrrach Polski pozost«|ą- 
cych ped zarządem c. i k. armjl lub 
armji sprzymierzonej mogą być 
przyjmowani w Austrii także I do 
szkół przemysłowych To samo od 
r o i  są do osyjsch poddanych 
narodowej i poi$x ej.

4- Wypłata emerytór. Kasa 
miejska uskuteczniać będzie wyp­
łaty emerytur za ma] codziennie 
od godz. 9 rano do godz. 1 eo po­
łudniu, począwszy od dnia 5 ma­
ja r. b.

-J- Kradziony koń? W dniu wczo­
rajszym milicja zatrzymała woźnicę 
podejrzanego wyglądu, który, zapy­
tany przez milicjanta o legitymacje 
posiadenego konia, zbiegi, pozosta­
wiając konia w rękach milicji. Koń 
został oddany pod opiekę straży o- 
galowej, a żandarmerja poszukuje 
prawego whś-.ideia.

4- Śmiała kradzież, (j) Zuchwa­
łość złodzidi wzrasta z dniem każ­
dym, zaczynają oni uprawiać swoja 
„rzemiosło* w bizły dzień. Dowo­
dem tęgo Jest świeżo spełniona kia 
dzież w mieszkaniu Ruchll Klrszcn- 
b'at przy ul. Królewskiej Ni 7, skąd 
podezes niecbacncści właścicielki 
mieszkania złodzieje skadli różne rze­
czy na dość znaczną simę, której 
narazle nie ustalono.

4- Ujęcia złodzieja. (J.) Przed 
psru dniami stróż demu przy ul. 
Grodzkie] A. G zauważył oderwaną 
kłódkę przy p i w n i c y  Jednego 
z bkałcrów. P-.-dojrzewając, ie  kłód­
kę cderwzli zł.dzieje, stróż wszedł 
do piwnicy, gdzie rzeerysiścia zna­
lazł gospodarującego w najlepsze 
złe dzieje, zab e s-jąer g - różste arty* 
kuły spożywcze. N i widok stróża, 
złodz‘ej chciał się retoveć ucieczko, 
został Jednak ujęty I r.ddany w ręce 
srrawl* d iwcśtl. Policja pożarła w 
nim znanego okrrdiczs piwnic, Mi. 
chała Tesa; osadzono go w areszcie-

4- Przyłapani Złodzieje. Właści­
ciel skiodu wędlin pr.y uticy ZsmoJ- 
sklej Mt 17. Meszek Szlapentuch 
usłysztł w miistkaniu s-wojem hałas, 
pochcdzący za sklapu Jego, znajdu­
jącego się w sąsiedztwie. M wszedł­
szy do sklepu, zobaczył tam -.rzęch 
złodziei, składających wedli lydowor 
ków. Na ten widok rabusie porzude- 
zzy zdobycz, ratoweii się ui iaczką. 
Jeden z nich i r.ieelem Lejzor Bel 
was, został ujęty erzez włsści itla i 
oddany w ręce mili: i, która poszu­
kuje dwóch zbiegłych j?go współto­
warzyszy.

-+- Kradzieże. (|) W ostatnich 
dniach znów popełnionych zostało 
kilka wlęks’ych kradzieży!

Przy 11. KrólewćkleJ Me 7 okra­
dziono mieszkanie p. R. K.

Z piwnicy L A. przy ul. Nowej 
usiłował zbdziej M. T. skraść k lka 
butelek winę, został Jednak ujęty 1 
aresztowany

Aresztowano L. B. za kradzież 
wędl ia z masami p. M. S. przy ui. 
Zamojskiej.

Z ni:porządków domowych (j.) 
W. W. stróż domu przy ul. Ruskiej 
został ukarany Jednodniowym aresz­
tem, za nieporządki panująca w do­
mu przez niego obsług'wanym.

4- Za nieporządki w meldunkach, 
(j) Właściciel jednego z domów przy 
ul. Szerokiej został ukarany grzywną 
40 koron >ub dwudniowym ar*s tam, 
za niemeldowanie loktt.rów w swoim 
domu.

4 - Kenfisk&ta. Skonfiskowane 
u I. S, 10 pudów słoniny, którą wła­
ściciel takowej chciał wywis-źć z mia­
sta bez poswołenia władz, tda-hne  
do uznania Komendy Obwodowej.

4- Ofiara Dr. Jarnuszkiewi­
czowie składają 12 koron na tziu ją  
Królowej Jadwigi zamiast kw itów  
ns truemę ś. p. Franciszka Śele- 
żewskiego.

— Zjednoczeni A tyści Teatru 
Miniaturo ker. 150 — n* gospodę 
dla Legionistów.

H B  W  &

Uwolnienie części jeń­
ców w Kcsji

W:EDEŃ 5 5 (BK.) Rzzd rosyj­
ski d tł pozwcl»nie do wymiany 
wszystkich jeń ów liczę y h ponad 
60 łat. Wszyscy krewni jeńców, któ­
rzy się mogą znajdywać w tym «ię. 
ku mogą prosić o ich wymianę i w 
tym celu kierować podani* bsz stem­
pla do 0 oddziału Jtń ów minister­
stwa wojny, pcdnjco dtkłaene od­
dział wojskp, stopień, imię, wiek 1 
miejscowość internowania.

Ostrzeżenie.
PETERS'UF G, 5 5, (BK.) Roz­

kaz dzienry Biustowa ostrzega żoł­
nierzy prred cb:owaniem z nieprzy­
jacielskimi żołnierzami, gdyż nia- 
przyjocii I tr.óg by to zuźytKowzć do 
cs ęgnięcia wiadomości o organizacji" 
rosyjskiej obrony.

Nowy gabinet grecki.
ATENY, 5 5 (BK ) (Biuro Ha- 

vrsa). Zaim>s obe|muje minister­
stwo spr-w zewnętrznych, Rb ais rei- 
nisteijum skarbu Rtszte ministrów 
zostanie mianowaną wieczorem.

Od Wydziału /Iprowizacyjncgo
Biuro Rozdawnictwa Kart (Szpitalna 16) od dnia 7 maja b. 

r .  załatwia interesan<ów w następujące dni: w poniedziałki 
ł  czw artk i—śródmieście t. j tych właścicieli domów, kiórzy posia­
dają białe legitymacja na odbiór ła rt, we w to rk i 1 p ią tk i—przed­
mieścia. t j. tych właścicieli domów, którzy posiadają czerwone i 
niebieskie legitymacje, w e środy 1 soboty—dzielnice żydowskie 
Ł j. tych właścicieli domów, którzy posiadają, żółte legitymacje. Wy­
dawanie kart na żywność odbywa się w biurze Rozdawnictwa Kart, 
(Szpitalna 16), tylko w terminach podanych na legitymacjach 

Fajca Aprow.St. Janiszewski. Naczelnik Biura Fr. Papie wskl.

To«. ik c . Polska C tntnla Hand cwa w Radon u
zawiadamia, że ogólne zebranie akcjonarjuszów odbędzie się w dniu 
21 maja 1917 r. o godz. I I  przed południem w Radomiu, Plac 3 Ma­
ja Nr, 1 z następującym porządkiem dziennym.

1) Sprawozdanie z działalności Towarzystwa-
2) Prowizoryczny bilans i rachunek zysków i strat po dzień 

31 grudnia 1916 r.
3) Zatwierdzenie kooptowanych i wybór nowych członków Ra­

dy T-wa oraz oznaczenie terminu ich manda'ów.
4) Zmiana ustawy.
5) Wnioski członków.

Zarząd T-wa Akc.
769 .Polska Centrala Handlowa**.

S^B M E 0SŁ0S2EMU.

Dla szkól: portrety, orły, kała­
marze szkolne i biurowe, piórniki 
kajety i inne mattrjaly piśmienne, 
poleca: Z. Ma.ewska Lublin, Kra- 
kowskle-Przedmieście 52, 842

Od Wydsłalu /łprowizaeyjoega
Wydział Aprowizacyjny wzywa sklepy sprzedające cukier, aby 

•się agłosiły dziś 5 b m. do biura Wydziału (pokój Nr. 14 okienko 
Nr. 1) z książeczkami po odbiór kwitów na CUKIER, któty ma być 
sprzedawany za kuponami cukrowymi z cyfrą „1“ po 1 funcie na kupon 
Rajca Aprow. St. Janiszewski. Naczelnik Biura Fr. Fapiewski 
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D R Z E W O  OPflŁOWE 
W Ę<51 EL do samowarów

—  P O L E C A i
h U B E U S K l E  B \ \ l R 0

KRAKOWSKIE -  PRZEDMIEŚCIE N r. 62 .
SKLROTi Foksal H r. 17. 735

Najtańsze źródło nabywania 
papierów listowych: 

Fabryka wyrobów z papieru 
S.W.NiEM0J0WSKIEG0iS»

LWÓW, Asnyka 9, 
wysyła za nadesłaniem kwoty K. 26, 
franco do każdej stacji pocztowej 
próbny sortyment, zawierający 80 
ieczek papierów listowych z ko 
pertami, w 8-iu najrozmaitszych

gatunkach.
Wysyłka tylko odsprzedającym. 
Na żądanie przesyłamy cenniki.

Jest do sprzedania para mę­
skich trzewików Nr 27 dobrej f ir ­
my warszawskiej za 30 rb. ul 3 Ma­
ja m. 2. 492

Poszukuje się mieszkania od 1 
Lipca złożonego z 3—4 pokoi i ku­
chni w śródmieściu. Oferty w adni. 
.Ziemi" pod „mieszkanie*. 484

JEDYNA W LUBLINIE 
POLSKA PRKCOWMIA

o r a z

Drukarnia „POŚPIESZNA11
ST. DŻKŁ

Pokój frontowy, słoneczny, do­
brze umeblowany z balkonem, elek­
trycznością I piętro w śródmieściu 
do wynajęcia za 129 kor. miesię­
cznie Wiadomość w składzie apte­
cznym W-go Magierskiego 493

Marcela Martowska 
akuszerka i pielęgniarka

posiada chlubne świadectwa.
Wieniawa, dom jOency ł* 58.

712

KOŁŁĄTAJA 1 468
(obok Kasy Przemysłowców).

Przyjmuje zamówienia-

Zgubiono książkę do nabożeń­
stwa w pnejśc’u przez ul. Złotą — 
Królewską i Zamojską Łaskawy 
znalazcj^zechce odnieść do Adm- 
„Z ie m i^ “ 491

Sarfrótpr i Wydawca U a n ia l S liw lo fc i. Druk. .Ziemi LabaltkieJ*. Gaharaalarska 8-
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